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Korfanty, Stroński i tow. w Belwederze i na Zamku,

m

W ARSZAW A, 31.3. (wł.). 0d -
dłuższege czasu policja polityczna 
zwróciła baczną uwagę na podejrza­
ną działalność monarchistów.

W e wszystkich niemal dzielni­
cach stolicy odbywały się tajne na­
rady, liczne zebrania i konweniylde 
monar«histyczne - endeckie. W* za­
konspirowanych lokalach ćwiczono 
swoich bojowców i gromadzono 
broń, by należycie wystąpić'do roz­
prawy z obecnie panującym regi­
ment.

W edług doniesień konfidentów  
policji, arsenały zamachowców były 
wyposażone bardzo bogato. W  piw . 
nipach jednej z kamienic na Starem  
Mieście skanesnfe-owatio wielką ilość 
broni w postaci: pik, hełmów, moź- 
dzieży, fłow erśw itp.

Pomime, że pslieja była dobrze 
poinformowaaa a przygotowywaniu  
zamachu, jednakże nie przystępowa­
ła do likwidowania tej akcji, chcąc 
w ostatniej dopiero chwili areszto­
wać głównych przywódców organi­
zacji.

W ostatnich dniach ruchliwość 
monarchistów znacznie się wzmogła 
i spodziewali o się, że decydująca 
chwila wystąpienia szybko się zbli­
ża.

Jeszcze w ubiegłą sobotę I korni 
6arjat pp. został zaalarmowany strza 
łami annatoiomi. W ysiane natych­
miast na miasto patrole aresztowały 
dwu eh mtodzieńeew, ostrzełiwują- 
cych Warszawę z meźdaierza, o ezein 
szeroko pisały niedzielne dzienniki. 
Armata — moździerz okazała się  
wprawdzie niezbyt niebespleeznem  
narzędziem, pocfeodząeesn prawdo­
podobnie jeszcze z X V III wieku, 
młodzieńcy natomiast przysięgą nie 
chcieli ujawnić, skąd zdobyli te na-

O s z u k a n c z a  s p o t k a
kom orników urządzała na 

własną rękę iicvlacie.
B E R L IN  31.3, N a  p o d s ta w ie  o- 

ko ło  ty s ią c a  d o n ie s ie ń  a re sz to w a n o  
w  D u sse ld o rria  12 k o m o rn ik ó w  i 
11 u r rę d n ik ó w  sąd o w y ch .

S p ó łk a  ta  p rz e p ro w a d z a ła  n a  
w ła sn ą  rę k ę   ̂ lic y ta c je  n ie p ra w n ie  
z a ję ty c h  ru ch o m o śc i w  sp e c ja ln ie  
w  ty m  ce lu  w y n a ję ty m  lo k a lu  p u ­
b liczn y m . P e w ie n  re s ta u ra to r , k tó ­
rem u  p rz y z n a n o  m o n o p o l zw ózk i 
p rz e z n a cz o n y c h  n a  lic y ta c ję  ru c h o ­
m ości p ła c ił  sza jce  s ta łą  w y so k ą  
d z ie rżaw ę.

M a te r ja ł  o b c ią ż a ją c y  b a d a  8 
rzeczo zn aw có w  i sę d z ia  ś led czy . 
W o b ec  n a w a łu  d o w o d ó w  p ra c e  ich 
p o trw a ją  oko ło  roku .

S p rz e n ie w ie rz e n ia  p o szczeg ó l­
n y c h  w in o w a jcó w  s ię g a ją  k ilk u d z ie ­
sięc iu  ty s ięcy  m arek , cg ó łe m  p rz e ­
k ra c z a ją  m iJjon.

fstseSka Soterji na E-ł] siron.e.

rzędzia.
Obydwuch osadzono w więzieniu. 

Jak się okazało obecnie, strzelanie 
z owego moździerza było sygnałem,

zwiastującym wystąpienie zama­
chowców.

Mianowicie dziś około godziny 1 
w nocy do oficera dyżurnego w Bel-

Po nominacji nowego gabinetu,
W A R S Z A W A , 31.3. —  (w ł.) O

g o d z in ie  10 ra n o  n o w y  p re m je r, p łk . 
S ła w e k  przyby ł- do  p re z y d ju m  ra d y  
m in istrów .

P o n ie w a ż  u rz ę d o w a n ie  u s tę p u ­
jąceg o  p re m je ra , prof. B a rtla , p rz y ­
ją ł  ju ż  w  d n iu  w czo ra jszy m , w o b ec  
tego  d z is ia j p rz y jm o w a ł ju ż  p o szczę  
g ó ln e  d z ia ły  u rz ę d o w a n ia  w  p r e ­
z y d ju m  ra d y  m in is tró w .

P łk . S ła w e k  p rz y jm o w a ł re fe ra ­
ty  od  p o sz c z e g ó ln y c h  szefó w  b iu r 
i w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  i z a z n a ja ­
m ia ł s ię  z d z ia ła ln o ś c ią  p o szczeg ó l­
n y c h  ag e n d . N a s tę p n ie  o k o ło  g. I I 
p rz y b y ł szef g a b in e tu  m a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o , p łk . B eck.

W  c iąg u  d n ia  dzisiejszego* p re ­
m je r S ła w e k  o d b y ł k ilk a  n a ra d  z 
m in is tram i.

*  #  *

W  se jm ie  d z iś  z u p e łn y  sp o k ó j. 
P o s ło w ie  już  n iem a! w  z u p e łn o śc i 
ro z jech a li się.

N a d z ień  ju trz e js z y  P .P .S . zw o ­

ła ło  p o s ie d z e n ia  p le n a rn e  k lu b u .
* * *

K lu b  BB, o d b y ć  m a  ju tro  p le n a r  
n e  p o s ie d z e n ie , N a p o s ie d z e  
n iu  tem  p ra w d o p o d o b n ie  d o k o n a n e  
b ę d ą  w y b o ry  n o w eg o  p re z e sa  lu o  
też  p o ru czo n a  z o s ta n ie  p e łn ie n ie  o- 
b o w ią z k ó w  p re z e sa  je d n e m u  z w i­
cep rezesó w . N a  s ta n o w isk o  p re z e ­
sa  k lu b u  w y m ie n ia n i są: pos. K oś- 
c ia łk o w sk i i p łk  K oc. N a z w isk a  te  
je d n a k  w y ra  e n ia n e  są  je d y n ie  w  
k u lu a ra c h , g d y ż  p re z y d ju m  k lu b u  
n ie  o m ów iło  je sz c z e  ż a d n y c h  k a n ­
d y d a tu r ,

*  **
W  p re z y d ju m  ra d y  m in is tró w  

n a s tą p ić  m a ją  ró w n ie ż  p e w n e  z n r a  
n y  w e w n ę trz n e . D e c y z je  co do  ty ch  
zm ian  je d n a k  je sz c z e  n ie  n a s tą p iły  
P o d o b n o  d o ty c h c z a so w y  g e n e ra ln y  
se k re ta rz  b ez . b lo k u  p. D o lan o w sk i, 
o b jąć  m a  sze fo stw o  g a b in e tu  p r e ­
m jera .

wederze zgłosiła się delegacji mona? 
chistycznej organizacji endeckiej i  
pp. Strouskim, Korfantym, Panen- 
kową Ćwiakowskim, Nowaczyń- 
skirn i Wrzesińskim na czełe, żąda­
jąc natychmiastowego widzenia się  
z marszałkiem Piłsudskim.

Na zapytanie dyżurnego oficera, 
czego sobie życzą, delegaci chórem 
odpowiedzieli.

— My chcemy króla!
— Panowie wybaczą — odrzekł 

dyżurny oficer — iecz obecnie pora 
już spóźniona i p. marszałek spi.

— Ano to trudno, przyjdziemy w 
takim razie jutro — odpowiedział 
butnie Korfanty, poczem delegacja 
opuściła Belweder, wznosząc okrzy­
ki na cześć króla.

W ieść o bytności delegacji ino. 
narchistycznej w Belwederze roze­
szła się lotem błyskawicy po War­
szawie i komentowana była, jako 
zamach stanu.

Czynniki miarodajne stwierdzają, 
że niedojście do skutku zamachu 
należy zawdzięczać tylko temu, że 
spiskowcy wybrali do zamachu 
zbyt spóźnioną porę, kiedy mężo­
wie stanu już śpią.

Jak się w ostatniej chwili do 
windujemy, ta sama delegacja utu 
ła się na Zamek do prezydenta 
Rzplitej, lecz z powodu spóźnionej 
pory nie została przyjęta.0>000000000000OOO0OOOO00000OC8| ■ a B B a B m B M M m m n ff ią H B H B g E aa
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Zarząd nowo otworzonej wytwornej

Restauracji „SAWY"
. SOSNOWiEC, 3 MAJA 8

m a z a sz c z y t za w ia d o m ić , ż e .d z ia ł  r e s ta u ra c y jn y  p ro ­
w a d z o n y  je s t  p o d  o so b is tem  k ie ro w n ic tw e m  w sp ó ł­
w ła śc ic ie la  p . W A C Ł A W A  JA K U B O W S K IE G O .

B U F E T  O B F IC IE  Z A O P A T R Z O N Y . 
K U C H N IA  W Y B O R O W A . —  C E N Y  N ISK IE . 
W na.blifszych dniach zostania uruchomiony dział gor ą c yc h  z a k ą s e k

Od t kwietnia koncertuje znane <rlo pod batutą p. Z E S E H m .
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Zam ów ienia  sow ieck ie  
na S iąsku .

W A R S Z A W A , 31, 3. (w b ) W
n a jb liż sz y c h  d n ia c h  p rz y b ę d z ie  do 
K a to w ic  p rz e w o d n ic z ą c y  h a n d lo w e j 
m is ji so w ieck ie j, K o p y to  w. P rz y ja z d  
p. K o p y to w a  p o z o s ta je  w  z w ią z k u  
z w y k o n a n ie m  zam ó w ie ń  so w iec ­
k ich , u d z ie lo n y c h  h u to m  ś lą sk im  w  
1929 r. S p o d z ie w a n e  są  p o n a d to  
d a l iz e  z a m ó w ie n ia  n a  su m ę  k lik u  
m iijo n ó w  d o la ró w .

6 rożny pożar w łodzi.
Ł O D Z , 31. 3. W czo ra j p o  p o ­

łu d n iu  n a  s try c h u  do m u  p rz y  ul. 
N a ru to w ic z a  I I ,  w y b u c h ł g ro źn y  
p o ża r. K łę b y  g ry ząceg o  d y m u  sp o ­
w iły  c a łą  o k o iicę  i p rz y le g łe  p rzecz  
n>cę, w y w o łu ją c  w śró d  lu d n o śc i p a  
m k ę .

N a  m ie jsce  p rz y b y ło  5 o d d z ia ­
łów  s tra ż y  o g n io w ej, k tó re  p rz y s tą  
p iły  d o  ak c ji ra to w n icze j. P o n ie ­
w a ż  p ło m ie n ie  z a g ra ż a ły  m ie sz k a ń  
com  n a  trzec iem  p ię trz e , p rz e ra ż e ­
n i i z ro zp aczen i lo k a to rz y  p o czę li 
z o k ie n  w y rz u c a ć  sw e  m ienia.

P o  trz y g o d z in n e j p ra c y  s tr a ż a 1 
k o m  u d a ło  się  p o ż a r  s tłu m ić . P a -  
s tw ą  p ło m ie n i p a d ł  c a ły  s try ch , 
p o d d a s z e  i trz e c ie  p ię tro . C o osz­
c z ę d z iły  p ło m ien ie , z n isżczo n e  zos­
ta ło  p rz e z  s tru m ie n ie  w o dy .

Ś le d z tw o  w y k a z a ło , że  o g ień  za 
p ró sz y ła  s łu żąca , k tó ra  u d a ła  s ię  
o a  s try ch  po  b ie lizn a .



Przy
bólu zębów Od chwili, gdy sejm uchwalił
zaziębieniu  ̂votum nieufności dla ministra 

j  reumałyrmie pracy Prystora ,a tem samem 
£  y€% . g B i a g g t ® .  zmusił do ustąpienia gabinet p. 
^  ś  l 8fint fl 8̂ 2 Bartla, który oświadczył wyraś-

| |  nie, że solidaryzuje się ze wszyst- 
kimi swoimi ministrami, stało się

SSfŁ:*iiw#MWrtS b .n o a ro lą  . . .. ms,,™ -<*»««» wferifcje biyfa <§ rzeczą jasną, ze współpraca sejmu 
eto u to ń *  ^  - s m i l e s  eptokach. o b e e n e g o  z k a ż d y m  r 2 ą d e m , w  k tó

rym udział weźmie marsz. Pił-

NOWY RZ Ą D A SEJM 1
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SOW IETY W ROLI OBROŃCO W _
PRA W O SŁA W IA .

RYGA, 31. 3. W  daw nych zabudową 
ftiach Ł aw ry  P iessersk ie j w  K ijow ie 
urząazono w ystaw ę pod nazw ą: „Pa*
piestwo i prawosławie".

W ystaw a m a ch arak te r w ybitnie 
an tykato lick i i przedstaw ia rzekome 
prześladow ania cerkw i praw osław nej 
przes kościół kato lick i w przeszłości 
oraz położenie obecne cerkw i praw o­
sław nej w Polsce.

Osobny dział zaw iera eksponaty  iln   — „x. _______ „-----------
s tro jące  udział kościoła katolickiego w kwidacja r z ą d ó w  pomajowyeh 
akcji an ty  sowieckiej.
 ̂ Specjaln i in s tru k to rzy  w ygłaszają 

do zw iedzających wystawę przemówią 
» ia  po ci ju d  zające przeciw  kościołowi 
katolickiem u.

sudski, będzie niemożliwa.
Próby ponownego zbliżenia 

rządu z sejmem przez powierzenie 
misji tworzenia gabinetu marsz- 
Szymańskiemu, a następnie posło 
wi Janowi Piłsudskiemu z góry 
skazane były na niepowodzenie 
choćby dlatego że pomienieni e- 
baj kandydaci na premjerów są 
wybitnymi reprezentantami iueo- 
logji marsz Piłsudskiego, a ce­
lem opozycji jest bezwzględna li-

SAMOBÓJSTW O W K A N C E L A R JI 
IN SPEK TO R A  SZKOLNEGO.

RADOMSKO, 311. 3. Do kan ee la rji 
Inspektora szkolnego w R adom sku przy 
był rad jo teehn ik  Leopold R aszyn  ze 
wsi S tróża i w ystrzałem  w  skroń pozba 
wił się życia.

 ̂ Powodem sam obójstw a by ła  podob­
no nieszczęśliwa miłość.

ŻYWA CÓRKA ZE ZM ARŁĄ M ATKĄ 
NA STOSIE.

RYGA, 31. 3. „Praw da" donosi, że 
-ta półw yspie K am czaekim  w m iejseo 
wesel P a re jn e , ludność m iejscow a spa 
lila  n a  stosie, zgodnie z is tn ie jącą  t r a  
dycją, zm arłą  m atkę w raz z je j  żywą 
córką.

Ludność te j iniejscsw ośei, zachowń 
jąca  ta k  ponure tra d y c je  i zabobony, 
należy do p lem ienia K or jaków .

ORYGINALNY LOT PIL O T A  
AM ERYKAŃSKIEGO.

SAN DIEGO, (K ali fo ru j a), 31 .3. 
Znany lotnik, k ap itan  F ra n k  Hawkes, 
w ystartow ał dziś na  szybowcu, holowa 
nym  przez sam olot m siorow y.

Haw kes zam ierza odbyć ta k  o ryg i­
n a lny  iot przez cale S tany  Zjednoczo­
ne tlo wybrzeża atlaŁ tyekiego.

Szybowiec jego przym ocowuny je s t 
aa linie diu jfstci 159 mt., k tó ra  z ehw ilą 
zbliżania sic do wybrzeża a tlan tyck ie­
go będzie p rzecięta tak , iż część drogi 
szybowiec odbędzie bez holownika, le­
cąc sam.

Szlak obu prow adzi ponad szere­
giem większych m iast am erykańskich .

Więzień „na urlopie'6 
mordercą.

Ł O D Z , 3 !. 3. S k a z a n y  n a  k il­
ku le tn ie  w ięz ien ie  F e lik s  K o zło w ­
sk i o trzy m a ł w o b ec  zag ro żo n eg o  
zd ro w ia  u rlo p  z  w ięz ien ia .

K o z łow sk i z a m ie sz k a ł w  do m u  
swej m a tk i w  Ł o d z i p rz y  ul. W eso  
(ej IZ. U d  chw ili p o w ro tu  z w ię ­
z ien ia  m ięd zy  „ u rlo p n ik ie m ”, a je ­
go b ra te m  Z y g m u n te m  d o ch o d z iło  
do częsty ch  a w a n tu r, F e lik s  za rzu - 
sa t bow iem  m ło d szem u  b ra tu , iż 
d en u n c ju je  go p rz e d  po lic ją .

S p ó r te n  z n a laz ł w czora j sw ój 
k rw aw y  epiiog. P o d c z a s  sp rzeczk i

i j S K o z łow sk i ch w y c ił za  ta sa k  
‘ zaf ai b ra tu  trzy  śm ie rte ln e  c iosy  
w g łow ę. L ek a rz  p o g o to w ia  s tw ie r 
dził śm ierć  Z y g m u n ta  
łkiego.

Z b ro d n ia rz o w i p rz e rw a n o  po- 
Aiewczesie u rlo p  i p o n o w n ie  o sa ­
dzono go za  k ra tam i.

Bzeez prosta, że uchwalaniem 
votum nieufności celu tego osiąg 
nąć się nieda, o czem opozycja zda 
la się nie myśleć i podjęła walkę 
dla walki.

Skończyło się na. tem, że 
sejm został odroczony, a na czele 
rządu stanął znany ze swej sta­
nowczości i energji pułk. Sławek, 
w którego gabinecie znalazł się za 
równo b. min. pracy Prystor, któ 
rema sejm uchwalił votum nieuf­
ności, jak i minister oświaty p. 
Czerwiński, któremu sejm votum. 
nieufności uchwalić nie zdążył 
Znalazł się również w gabinecie 
premjera płk. Sławka b. minister 
sprawiedliwości Car, który ustą­
pił przed 3 miesiącami, a dziś wró 
ci] na stanowisko najwyższego 
szafarza sprawiedliwości w pań­
stwie.

Premjer obecny i jego zapatry 
wania są dobrze znane naszemu 
społeczeństwu, gdyż pik. Sławek 
zbyt często ujawniał swe przeko­
nania na zjazdach delegatów B. 
ł>. Vv. R., podkreślając zawsze w 
s wy cli przemówieniach koniecz­
ność nagięcia woli sejmu do wska­
zań i ideologji marsz. Piłsudskie­
go, bez względu na to, jakiemi 
środkami da się to osiągnąć.

Ma się rozumieć, że między 
premjerem Sławkiem, a przywód­
cą bloku bezpartyjnego płk. Sła­
wkiem musi być pewna różnica 
Jako filar bloku prorząuowego 
płk- Sławek mógł wygłaszać po­
glądy nawet b. skrajne, by się 
przeciwstawić tym, którzy chcieli 
by przeprowadzić pewne reformy 
i zmienić konstytucję środkami, 
dostępnemi w danym momencie. 
Jako głowa rządu pułk. Sławek 
musi się liczyć z rzeczywistością, 
wiedząc, że' w obecnej jego sytu­
acji słowa i czyn nie mogą odbie­
gać od siebie.

Jedna rzecz jest atoli pewna: 
z obecnym sejmem rząd płk. Sław 
ka w s p ółpr a e o w ac, nie będzie. Są­
dzimy, że p. premjer nie będzie 
się nawet starał o nawiązanie ja­
kichkolwiek stosunków z izbą, 
która do wszystkich jego poczy­
nań jest z góry uprzedzoną i w 

K ozłow - żadnym wypadku płk. Sławka nie
poprze w jego zamiarach i dąże­
niach.

Możemy więc w czasie naj­
bliższym spodziewać się jedynego

możliwego wyjścia z tego błędne­
go koła, w jakiem znaleźliśmy się 
dzięki machinacjom opozycji: ros 
pisania i dokonania nowych wy­
borów, ale prawdopodobnie przy 
zmienionej nieco ordynacji wy­

borczej. Zmienionej w ten sposób, 
by do głosu przyjść mogli istotnie 
wyraziciele opin ji powszechnej, a 
nie mianowani przez dyktatorów 
partyjnych posłowie.

(r).

Moskwa przeciwko papieżowi.
W odpowiedzi na antysowieckie 

demonstracje i nabożeństwa, zorga- 
nizowitue we wszystkich państwach 
europejskich z inicjatywy ojca świę 
tego na znak protestu przeciwko 
prześladowaniu religji przez bolsze­
wików, komuniści sowieccy zorgani 
zowaii w tych dniach szereg wieców 
i demopstracyj, które ostrzem swem 
skierowane były w pierwszym rzę­
dzie przeciwko papieżowi.'

Największe demonstracje prze­
ciw watykausido miały miejsce w 
Moskwie i Leningradzie, gdzie przez 
szereg dni agitatorzy komuniści na 
wiecach fabrycznych i zebraniach 
rad załogowych wzywali robotników 
do masowego udziału w manifestac 
jaeh ulicznych. W głównym dniu de 
monstracyj ulicami Moskwy prze. 
chodziły grupy robotników komuui- 
s tycznych, niosących czerwone sztan 
dary i transparenty z rozmai.temi 
antyreligijnemi napisami, jako to: 
„Odłączmy masy dziecięce od księ­
żej sutanny", „Ręce precz od związ 
ku sowieckiego" i t. d.

Na balkonie sowietu moskiew­
skiego zgromadzili się oficjalni
przedstawiciele władz i organizaeyj 
komunistycznych, przed którymi de 
monstranci przedefilowali". Oprócz 
transparentów z napisami antyreli­
gijnemi niesiono w pochodzie rów­
nież transparenty z rozmai temi ak­
tualnemu „hasłami" komunistyczne­
mu. Demonstracja trwrała w Mos­
kwie do późnych godzin wieczoro­
wych, przyczem oddziały manifes­
tantów, przeciągających przez mia­
sto, oświetlano reflektorami, rakie­
tami i pochodniami.

W Leningradzie odbyły się na 
znak protestu przeciwko akcji papie 
ża setki zebrań i wieców, zorganizo­
wanych przez jaezejki komunistycz 
ne.. Przebieg demonstracyj lenin- 
gradzkich posiadał wiele cech tea­

tralności, a przygrywające manifes­
tantom orkiestry- stanowczo demom, 
stracjom tym powagi nie dodawały, 
Robotnicy komunistyczni na wie- 
eaeh przeciwreligijnych przyjmewa 
li rozmaite rezolucje — często mało 
mające wspólnego z akcją papieża, 
przeciwko której niby to mieli pro­
testować, jak naprzykład: Na atak' 
Papieża Piusa XI odpowiemy masą 
wam wstępcfwamiem do towarzy­
stwa awjacyjno - chemicznego....

W fabrykach i zakładach przemy 
słowych Leningradu wiece przeciw­
ko pap: eżowi odbywają' się w dal­
szym ciągu. Na rozkaz jaczejek ko­
munistycznych robotnicy uchwal a-* 
ją stale coraz to nowe rezolucje, 
skierowane swem ostrzem przeciwko 
wszystkiemu, co w jakimkolwiek 
związku pozostaje z religją i ducho 
wieństwem. Bardzo charakterystyce 
na dla panujących wśród działaczy 
sowieckich nastrojów jest naprzy­
kład rezolucja, przyjęta na zebraniu 
robotników fabryki ,Krasny] Wybo 
rżec" w Leningradzie; brzmi ona: 
„Wiedzcie, szakale kapitalistyczni i 
kontrrewolucyjni popowcy reakcjo­
niści, że nas zastraszyć nie potrafi­
cie".

Protesty przeciwko, „interwencji 
kościelnej" miały miejsce jednak nie 
tylko w Moskwie i Leningradzie, 
lecz i w całym szeregu mniejszych 
miast W Charkowie demonstranci 
nieśli w pochodzie transparenty z 
napisem: „Robotnicy całego świćita, 
do walki z kościelną międzynaro­
dówką". Komuniści kijowscy propa 
gowałi znów podczas swych demon- 
sfcraeyj hasło: „Kapitał — oto bóg, 
do którego modli się papież".

Kampanja przeciwko ojcu świę­
temu znalazła żywy oddźwięk w pra 
sie sowieckiej, która antyreligijnej 
akcji komunistów poświęca stałe 
wiele miejsca i uwagi.

Bf!i wojSkows nie będą zwalniani ze służby
państwowej.

W d n iu  19 m arca  r. b. w y d a n y  
z o s ta ł o k ó ln ik , p o d p is a n y  p rz e z  p re ­
z e sa  ra d y  m in is tró w  B artla , a b y  w  
ra z ie  k o n ieczn o śc i z w a ln ia n ia  fu n k - 
c jo n e rju szó w  p a ń s tw o w y c h  ze  w zg lę ­
d ó w  re o rg a n iz a c y jn y c h  lu b  s łu ż b o ­
w y c h  ■— n ie  re d u k o w a n o  b. u czes t­

n ik ó w  w a lk  n ie p o d le g ło śc io w y c h  
lu b  b. w o jsk o w y ch , k tó rz y  n a  p o lu  
w a lk i z a s łu g iw a li s ię  O jc z y ź n ie  i 
w s k u te k ' s łu ż b y  w o jsk o w ej n ie  m o ­
gli n a b y ć  w sz y s tk ic h  k w a lif ik a c y j, 
w y m a g a n y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y ch .

0 polepszenie bytu sędziów i prokuratorów,
Z a k o ń c z y ło  się  d w u d n io w e  w a ln e  

z e b ra n ie  z rz e sz en ia  sęd z ió w  i p ro ­
k u ra to ró w  R z e c z y p o sp o lite j.

P o z a  sp ra w a m i o g ó lno  -p a ń s tw o ­
w eg o  z n a c z e n ia , ja k  u d z ia ł s ą d o ­
w n ic tw a  w  o p in jo w a n iu  u s taw , w  
p ra c a c h  k o m is ji k o d y fik a c y jn e j, za- 
g a d a n ie n ie  n o ta r ja tu  i p is a rz y  h ip o  
teezn y ch , o m a w ia n o  p o d c z a s  z e b ra ­
n ia  k w e s tję  u p o sa ż e n  a sę d z ió w  i 
p ro k u ra to ró w  o raz  c iężk ie  w a ru n k i 
ich  p ra c y . »

W  re z u lta c ie  w a ln e  z e b ra n ie  u- 
c h w a liło  rezo lu c ję , k tó ra  p o d k re ­
ś la  k o n ie c z n o ść  ja k  n a ry c h le jsz eg o  
u re g u lo w a n ia  p ła c  sę d z io w sk ic h  i 
p ro k u ra to rsk ic h , s tw ie rd z a ją c , że 
tru d n e  w a ru n k i e g z y s te n c ji z a g ra ­
ż a ją  p ra w id ło w e m u  w y m ia ro w i 
sp ra w ie d liw o śc i w  p a ń s tw ie .

M in is te rju m  sp ra w ie d liw o śc i m a 
o d d a w n a  g o to w e  d w a  p ro je k ty  u- 
s ta w y  u p o sa ż e n io w e j, k tó re  n ie  m o ­
g ą  się  d o c z e k a ć  re a liz a c ji.

W  k o ń cu  z e b ra n ia  d o k o n a n o  w y

b o ru  n o w eg o  z a rz ą d u  z iz e sz e n ia . 
P re z e se m  o b ra n y  z o s ta ł  p . W . M i- 
szew sk i, s ę d z ia  s ą d u  n a jw y ż sz e g o , 
w ic e p re z e sa m i p .p  K F le sz y ń sk i —- 
w icep r. są d u  a p e la c y jn eg o , L. L a n ­
g e r —  sę d z ia  a p e la c y jn y  w  P o z n a ­
n iu  i S t. N o w o d w o rsk i — sę d z ia  s ą ­
d u  n a jw y ższeg o , s e k re ta rz e m  g e n e ­
ra ln y m  p  J. K a ry o ry  —  w icep rezes  
sąjdu o k rę g o w e g o  w  W a rsz a w ie , 
sk a rb n ik ie m  p. j. M acie jew sk i, s ę ­
d z ia  a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie .

Kino „ U N I O N "  Kielce
D ziś i d n i n a s tę p n e

„Zapsmftisz 0 mnie”
W  ro lach  g łó w n y c h : W IL L IA M
H A IN E S , JÓ Z E F IN A  D U N U  i 

—  R IC A R D O  C O R T E Z  —
N a d p ro g ra m : „M ężow is 

w  d o m u !'’
s ie d ź c ie
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W  m y ś l  in s t ru k c j i  w o je w o d y  k i e ­
le c k ie g o  za tw ie rd z o n e j  r e s k ry p te m  
m in is t r a  p r a c y  i o p ie k i  sp o ieczn e j  o 
p ro w a d z e n iu  akc ji  d o ż y w ia n ia  b ez ­
r o b o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  
w  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk ie m , p o lsk i  
z w ią z e k  z a w o d o w y  p ra c o w n ik ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  w  S o ­
sn o w c u  z a w ia d a m ia ,  ze  k u p o n y  ż y ­
w n o śc io w e  d la  b e z ro b o tn y c h  p r a c o ­
w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w y d a w a n e  bę­
d ą  w  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u :

1) w  d n iu  3 k w ie tn ia  b.r. b e z ro ­
b o tn i  p ra c o w n ic y  u m y sło w i nsepo- 
b ie r a ją c y  zas i łk ó w , p rz e d e w sz y s t -  
k ie m  m a ją c y  n a  u t r z y m a n iu  ro d z i­
n y  z łożone  co n a jm n ie j  z c z te ie ch  
osób  ( łączn ie  z s a m y m  b e z ro b o t­
n ym ),  n a s tę p n ie  b e z ro b o tn i  p r a c o ­
w n ic y  u m y s ło w i  n ie p o b ie ra ją c y  z a ­
s i łków ; m a ją c y  n a  u t i z y n ia n iu  ro ­
d ź m y  z łożone  co n a jm n ie j  z t rzech  
i d w u  osób  ( łączn ie  z s a m y m  b e z ­
robo tnym ).

2) w  d n iu  4 k w ie tn ia  b  r. b e z ro ­
b o tn i  p ra c o w n ic y  u m y s ło w i  n ie p o ­
b ie ra ją c y  za s i łk ó w — samotn*, n a s tę p ­
n ie  b e z ro b o tn i  p ra c o w n ic y  u m y s ło ­
w i p o b ie ra ją c y  zas i łk i  w  ko le jnośc i  
n a s tę p u ją c e j :  i )  b e z ro b o tn i  z ro d z i ­
n a m i  z łożonem i co n a jm n ie j  z cz te ­
rech  osób, n a s tę p n ie  z  trzech , d w ó c h  
i w reszc ie  sam otn i .

B ezrobo tn i  p ra c o w n ic y  u m y s ło w i  
n ie p o b ie ra ją c y  z a s i łk ó w  w zgl.  p o ­
b ie r a ją c y  za s i łk i  u s ta w o w e  (p o b ie ­
r a n e  z zak ł.  ub. p rac .  u m y s ło w y c h  
w  K ról.-H ucie , w in n i  p rz e d ło ż y ć  z a ­
ś w ia d c z e n ia  w ła ś c iw y c h  w ła d z  ( m a ­
g is tra t ,  k o m is a r ja t  p. p., g m in a )  co 
d o  s ta n u  rod z in n eg o ,  m a ją tk o w e g o  
i  p o z o s ta w a n ia  b e z  p racy .  N a d to  
w s z y s c y  b e z ro b o tn i  p ra c o w n ic y  u- 
m y s ło w i,  k tó rz y  p r a g n ą  o trzy m ać  
k u p o n y ,  w in n i  s k ła d a ć  z a ś w ia d c z e ­
n i a  p a ń s tw ,  urz. pośr. p ra c y  w  Sos 
n o w cu  lub  e k s p o z y tu ry  w  Z a w ie r ­
ciu, s tw ie rd z a ją ce  I) że p e te n t  je s t  
z a re je s t ro w a n y  w  P U P P .  i z g ła sz a ł  
s ię  k a ż d o m ie s ię c z n ie  d o  kon tro li ,  2) 
m ie jsce  z a m ie s z k a n ia  ( d o k ła d n y  a d ­
res), 3) s tan  ro d z in n y  (ilość o sób  b ę  
d ą c y c h  n a  w y łą c z n e m  u trz y m a n iu  
b e z ro b o tn eg o ) ,  4) że  p e te n t  k o rz y s ta  
z z a s i łk ó w  u s ta w o w y c h  lu b  d o ra ź ­
n y c h  i w  jak ie j  w ysokości.  P o  k u ­
pony- m o g ą  się z g ła sz a ć  ty lk o  b e z ­
ro b o tn i  p o z o s ta ją c y  b e z  p ra c y  p rz y ­
na jm n ie j  je d e n  m iesiąc .

P o  k u p o n y  n a le ż y  s ię  z g ła sz a ć  
d o  lo k a lu  z w ią z k u  k o le ja rz y  w  S o ­
snow cu , ul. P i ł s u d s k ie g o  nr. 3 od  
g o d z in y  !0-ej do  12, p o  z a ś w ia d ­
czen ia  zaś  do  P . U. P. P. o d  go-

Kino „ C z w a r t a k  Hielea
D ziś  i d n i  n a s tę p n y c h  
A rcyciekaw y film  sezonu l

„W NOCNYM LOKALU”
W  ro lach  g łó w n y c h  : 

E w e l in a  H O L T  i E rn a  M O R E N A
W k r ó tc e :  „ Ł Z Y  U K O J E N I A ”.

Kino „ P A Ł A C E "  Kieloe.
D ziś  i d n i  n a s tę p n y c h .

Noc L a d y  E d y ty
W  ro la c h  g łó w n y c h :  C A M IL L A  
H O R N ,  J A C K  1 R E V O R  i G u s ta w  

—  D ISEL, —
Na scenie: Wielka rewja p. t. Dolar! 
Doiar świata pan! pod kier. dyr. Czor- 

—* madskiego. —

K i n o - teatr „ C Z A R Y "  Czeladź.
P o n ie d z ia łe k  31, m arca , w to re k  i 

i ś ro d a  2 k w ie tn ia  br. 
Przepiękna sielanka miłości pt.

„Fanfary Miłości"
Idea zaczerpnięta z legendy włoskiej 
o Franceace de Rimini, uwiecznionej 

przez Dantego w Boskiej Komedii. , 
W ro lach  g łów nych : Mary Piiilbin, |  
Lionel B arrym ore  t Don A lvarado  s
N a s t ę p n y p ro gr. „ W ła d c a  S a h a r y ” |

d ż in y  9-ej d o  11 -ej w  ty ch że  d n ia c h  
(w e jśc ie  o d  u l icy  P i ł s u a s k i -g o ) .

Z a z n a c z a  się, ż e  p ó ź n ie js z e  zgto 
s z e n ia  u w z g lę d n ia n e  n ie  b ę d ą .

K u p o n y  re a l iz o w a ć  m o ż n a  w  
n a s tę p u ją c y c h  s p ó łd z ie ln ia c h .  P  o- 
w s z e c h n a  sp ó łd z ie ln ia  sp o ż y w c ó w  
w  S o sn o w c u  (w sz y s tk ie  sk lepy) ,

s to w a rz y s z e n ie  sp o ż y w c z e  p ra c o  w" 
n ik ó w  gwr. „H r.  R e n a r d ” w  Sos"
n o w c a  (w sz y s tk ie  sk lepy ) ,  s to w a ­
rz y sz e n ie  sp o ż y w c z e  „ F lo r a ” w  G o- 
łonogu , s to w a rz y sz e n ie  s p o ż y w c ó w  
w  B ędzin ie ,  s p ó łk a  sp o ż y w c z a  „ Z a ­
w ie rc ie"  w  Z a w ie rc iu .

Walne zebranie związku akwizytorów 
ubezpieczeniowych w Sosnowcu.

W  ub. n ie d z  elę, w  lo k a lu  tow. 
„ M a k a b i” w S o sn o w cu , p rzy  u licy  
C zyste j  9 o d b y ło  się w a ln e  z e b r a ­
n ie  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  in s p e k to ­
ró w  i a je n tó w  to w a rz y s tw  u b e z p ie ­
czen io w y ch ,  N a  z e b ra n iu  tem  o b ec ­
n y  b y ł  d e le g a t  cen tra l i  z w ią z k u  z 
W a rs z a w y ,  p  E. M a n n h e jm e r .

Po  o d c z y ta n iu  p ro to k u łu  z o s t a t ­
n iego  z e b ra n ia  p rz y s tą p io n o  do  o- 
b r a d  i w y b o ru  z a rz ą d u  o d d z ia łu

sosnow ieck-ego .
D o z a r z ą d u  zos ta l i  w y b ra n i :  Dp. 

Jan  Czech , S. L eize ro  wicz, A. P er l-  
m u tle r ,  L. Z y lb e r m a n  i Ożóg; n a  
z a s tę p c ó w  p o w o ła n o  pp . A. R ozen-  
b e rg a  i A. B erlinera ;  do  kom isji  
rew izy jne j:  H. L eb e ra ,  G rzęd z iń -
sk iego  i T . F o g e lb a u m a .

P o  w y c z e rp a n iu  p o r z ą d k u  d z ie n ­
nego  i o m ó w ie n iu  s p ra w  z a w o d o ­
w ych, z e b ra n ie  zam k ię to .

Hury starego zamku odkopane
przy robotach miejskich w Sosnowcu.
Wczoraj rano, robotnicy pracu­

jący przy pogłębianiu szybów kana­
lizacyjnych przy ul. Sławkowskie: 
w Sosnowcu, natrafili na głębokości 
3 metrów na mur kamienny. Zawia 
domiony o tem odkryciu wydział 
techniczny m agistratu delegował na 
miejsce p. inż. Jaworzyńskiego, któ 
ry  polecił robotnikom rozszerzenie 
dołu równolegle do odkopanego mu- 
ru, przyczem przy dalszem pogłębili 
niu terenu natrafiono na żelazne 
drzwi, zardzewiałe i zniszczone, któ 
re jednakże przy pomocy s z tang że 
laznyek otworzono-

Okazało się wówczas, ze drzwi 
zamykały przejście podziemne, ciąg 
nące się około 40 metrów, szerokości 
5 metrów i wysokości około 2 me­
trów.

Przejście kończy się również 
drzwiami żelaznemi, z potężnemi 
antabami o kroju średniowiecznym, 
których wczoraj nie zdołano jeszcze 
otworzyć.

Otwarcie tych drzwi nastąpić ma

dzisiaj, po sprowadzeniu specjalnej 
w iertarki o sprężonem powietrzu.

Odkopane mury, jakoteż i przej 
ście podziemne wskazują na to;, że 
na terenach ul. Sławkowskiej i I-go 
M aja przed kilkuset la ty  stał jakiś 
zamek potężny, zbudowany z kamie 
nia.

O odkryciu m agistrat zawiadomił 
telegraficznie wydział konserwator­
ski uniw ersytetu krakowskiego.

Liczne rzesze ciekawych z zainte 
resowaniem śledzą przebieg prac 
nad odkopaniem starych murów, o 
których istnieniu nie było'wiadomo 
i dopiero przypadek wydarł ziemi 
tajemnicę dawno pogrzebaną.

Ja k  się dowiadujemy wczoraj 
wieczorem przybył z Krakowa do 
Sosnowca docent U, J., p. Aprylski, 
który łącznie ze znanym badaczem 
pomruków dziejowych Zagłębia, 
pi-of. K antorem  - Mirskiin, zajmie 
się wykopaliskami przy ul. Sław­
kowskiej.

Tajemnica krwawego zabtystwa
w Dąbrowie wyjaśniona

Trójkąt małżeński. — Żona daje pieniądze kochankowi  
kupno rewolweru. — Mąż pada z ręki 

— Tłum usiłuje
n ie d z ie lę

na z ręki kochanka  
zdnczow fć  mnrderce.

pisa lssm yW  u b ie g łą  
o  ta je m n ic z e m  m o rd e rs tw ie ,  doko- 
n a n e m  w  n o cy  n a  p o d w ó rz u  d o m u  
p rz y  ul. K ośc iu szk i  19 w  D ąb ro w ie ,  
g dz ie  p ięc io m a  s t rz a ła m i  z r e w o l ­
w e ru  zo s ta ł  zab ity ,  p rzez  j a k  eh 
n ie z n a n y c h  sp raw có w , 41 le tn i  M i­
c h a ł  K uc , z a m ie s z k a ły  w  P a n k a c h  
p o d  C zęs to ch o w ą .

K u c  p rz e d  t rz e m a  ty g o d n ia m i  
zo s ta ł  z r e d u k o w a n y  z kop . R e d e n ,  
a  w  d n iu  z a b ó js tw a  p rz y je c h a ł  do 
D ą b ro w y

po odb>ór zapomogi 
p ien iężn e j  z k a s y  b ra tn ie j  p o m o c y  
n a  k o p a ln i .

Z a g a d k o w e m  tem  z a b ó js tw e m  
za ję ła  się n a ty c h m ia s t  p o l ic ia  ś l e d ­
cza  w  D ą b ro w ie  z kom . P o la k o w ­
sk im  n a  czele  i n i e s p e łn a  w  d w a  
dn i  zd o ła n o  ustalić , że z a b ó jc ą  
K u c a  je3t
25 letni Jan Wyszyński, kochanek 

żony zamordowanego Kuca
z a m ie s z k a ły  ró w n ie ż  w  r a n k a c h .

M o rd e rc a  w z ię ty  w  k rz y ż o w y  
og ień  p y ta ń  p r z y z n a ł  s ię  do z a b ó j­
s tw a , o ś w ia d c z a ją c  przy te rn , że  u -  
czyn ił  to z w ie d z ą  k o c h a n k i  Zofji  
K ucow ej,  k tó ra  d a ł a  m u  p ie n ię d z y  

na kupno rewolweru.
D ale j  ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  że 

m o rd e rc a  W y s z y ń s k i  g ru n to w n ie  
o b m y ś l i ł  p la n  d z ia ła n ia ,  g d y ż  w y ­
je c h a ł  z C z ę s to c h o w y  ty m  s a m y m  
p o c ią g ie m  co K uc. a  k ie d y  w y s  e d l i

Piinia-Aprihs"

w D ą b ro w ie  z p o c ią g u  p o a w c .  - io 
K u c a  n a w ią z u ją c  z n im  io zm ow ę.

G d y  się  zn a le ź l i  n a  u l icy  K o ­
śc iuszki, b y ło  io m ię d z y  godz. 3— 4 
n a d  ran em , w ó w c z a s  W y s z y ń s k i  
d o b y ł  re w o lw e ru  i p ię c io m a  s t r z a ­
łam i

położył Irupem Kuca
P o  d o k o n a n iu  z a b ó js tw a  W y ­

szyńsk i ,  u d a ł  s ię  n a  d w o rzec ,  s k ą d  
o d je c h a ł  do  P a n e k  i ta m  zo s ta ł  
p rzez  policję, w ra z  z k o c h a n k ą  a- 
re3zto wany.

P rz y  m o rd e rc y  zn a le z io n o  n a  u- 
b ra n iu  ś la d y  k rw i  i rew o lw er ,  z 
k tó rego  s t rze la ł  do

swej ofiary.
Z e m o  d o w a n y  Kuc, j a k  z e z n a ­

ją  jeg o  k o led zy ,  z k tó re m i  p ra c o ­
w a ł  n a  k o p a ln i ,  b y ł  cz ło w ie k ie m  
s p o k o jn y m  i p ra c o w ity m .

W  czas ie  a r e s z to w a n ia  W y s z y ń ­
skiego, k tó re  się  o d b y ło  w P a n k a c h ,  
p rzez  po lic ję  d ą b ro w s k ą ,  z e b ra ło  
się około  200 m ie sz k a ń c ó w , c h cąc  
m o rd e rc ę

zlinczować.
E n e rg ic z n a  j e d n a k  p o s ta w a  p o ­

licji u c h ro n i ła  za b ó jc ę  p rz e d  s a m o  
s ą d e m  tłum u.

W y s z y ń s k i  w ra z  z k o c h a n k ą ,  
p o d  s i ln ą  e sk o r tą  polic ji  d ą b r o w ­
skiej zos ta l i  p rz e w ie z ie n i  z P a n e k  
d o  D ą o r o w y  i p o  p r z e s łu c h a n iu  u 
s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  o d e s ła n i  zos ta l i  
bo  w ię z ie n ia  w  B ęd z in ie .

Ja k i  je s t w łaściwy początek fesft 
zw yczaju, truci:®  dziś określić. Niektó* 
rzy  tw ierdzą, że pochodzi on od żydów 
k tó rzy  szydzili ze zm artw ychw stan ia  
C hrystusa , p rzypadającego  w edług sta  
rego kalen d arza  na  p ierw szy dzień kwie 
tn ia . W każdym  razie  starodaw ni ger­
m anie n, p. nie znali tego zwyczaju.

D zisia j je s t on rozpow szechniony w 
całej n iem al E uropie. We w szystkich 
a to li k ra ja c h  ,gdzie zwyczaj ten  panu­
je, zwodzeniem za jm u je  się przew ażnie 
młodzież obojga płci, chociaż i s ta rs i 
nie pogardzą n ieraz  sposobnością, do 
w yp ła tan ia  d rugiem u dowcipnego figla.

U  nas gdy się zwiedzie kogoś mówi 
się najczęściej: „P rim a  A prilis", nie
wierz, bo się omylisz.

Zadrw ić sobie z kogoś ,Iub a a  dudka 
go w ystrychnąć  nazyw a się w N iem ­
czech: „E inen in  den A p ril schicken". 
We F ra n c ji  znów znane je s t powiedze­
nie „dać rybę kw ietniow ą", a  pochodzi 
to  zdaje się s tąd  , że ry b y  poświęcone 
by ły  bogini m iłości W enerze, ona zaś 
by ła  zarazem  bogin ią  kw ietnia.

Przedew szystkiem  w A ng ljf kw itną 
na  w iększą skalę te  żarty , to  też dzień 
1 kw ie tn ia  zowią tam  ,,dniem  wszyst­
k ich  błaznów".

W  okolicach K rakow a lud zowie ten 
dzień „zw odzijasein" podobno na  pa­
m iątkę  wodzenia C hrystusa  .od A nna­
sza do K ajfasza".

W  obecnej dobie „P rim a  A prilis" 
m a tę  cechę charak terystyczną, że w 
dn ia  ty m  ludzie nauczeni w iekową już  
tra d y c ją  zwodzenia, są  w yjątkow o mało 
łatw ow ierni. Codziennie przez cały  rok 
u fa ją  byłe plotce, byle bajce d a ją  chęt 
nie w iarę. Zaś w dniu  1 k w ic tu ia  naw et 
p raw da  au ten tyczna  w ydaje im  się b a j 
ką w ieru tną.

I  ty lk o  dziwić się w ypada, że w dniu  
tym  ludzie u fa ją  jeszcze kalendarzow i i 
w ierzą, że dziś w łaśnie m am y 1 kw iet­
nia, A  kto  wie, może i ka lendarz  raz 
kiedyś nas oszuka. J a k  „P rim a  A pri­
lis" — to  „P rim a  A prilis"..-

K R O N I K A
k a l e n d a r z y k ;.

Dziś: Teodory 
•Ju tro . Franciszki 
W schód 5.17

Wtorek J ZąCh'< 3

7 A D I O .
W A R S Z A W A .

W torek, 1 kw ietn ia .
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. 

E ad jow y  poranek  szkl. 13.10. Koni. nie 
teor. 14.40. Kom. gosp. 15.00. Odczyt z cy 
k in  wykł. d la  m atu rzystów  szkół średn. 
p. t. W ypraw y  Krzyżowe. 15.20. Odczyt 
z cyklu wykł. d la m atu rzystów  szkół 
średn. p. t. .S łow acki. 15.45. C hw ilka lo ­
tnicza. 13.15. M uzyka 7, p ły t gram of. 
17.15. O legendach kurp iow skich . 17.45. 
K oncert popu larny  Ork. P. Ił. 18.45. lioz 
m aitości. 19.10. G iełda rołn. 19.20. T ran s 
m is ja  z opory K atow ickiej O pera „Cy 
g an e rja . W  przerw ie kom. z T eatrów  
M iejskich. Po łransm . lcom. meteor., 
polic., sport., PAT., oraz re transn i. ze 
sl a cy j z -g r -■ n i oz uy c 11.

K A T O W I C  E.
W torek, 1 kw ietnia.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00 Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. tea ­
tru  Polsk. i Tow. czyteln i ludowych.

. 16.20. K oncert z p ły t g ram of. 17.15. O- 
g rodnik  Śląski. 17.45. K oncert z W ars/- 
18.45. R ozm aitości, zapowiedź p ro g ra ­
mu na dzień nast., kom. harcersk i. 19.05 
Zo współczesnej twórczości lhc raęk ie i 

. Śląska. 19.20. T ransni. z te a tru  Polsk. w 
K atow icach. C y g an e rja  opera w 4 ak 
tach. Po oporze kom. m eteor, i PAT. z 
W arsz. oraz zapowiedź progr. na dzień 
nast. w jęz, franc , i re lran sm . ?e stacy j 
zagrań, do godz. 24.09.

Co w y św ie tla li  kina;

Kwiecień

Kin'> „Wawel*’ 
S z e lk a ” .

,W  n iew o li  u

R E P E R T U A R  TEA TR U  PO LSK IEG O  
W  KA TO W ICA CH .

W torek, dnia 1 kw ietn ia  o godzinie 
19.30. O sta tn i w ystęp K azim ierza  Czar 
neokiego C y g a n e m



N r 69.
St. 4.

(o) Zaokrąglanie ccii biletów kolejo 
wych. Miuisterjusn komunikacji, celem 
uniknięcia nieporozumień zarządziło, 
aby opłaty dodatkowe (na bezrobotnych 
aa czerwony krzyż i inne), pobierane o- 
becnie przy sprzedaży biletów kolejo­
wy cli pasażerskich, z dniem 1 kwietnia 
r. b. były wliczane do cen biletów, uwi­
docznionych na tych biletach.

W związku z tem ceny biletów kole 
jowych od 1 kwietnia r. b. będą zaokrą 
ffiane do pełnych lO-groszowych koncó 
wek, co znacznie ułatwi manipulacje 
przy kasach bilotowyeh.

(o) Olbrzymia fundacja dla oficerów 
inwalidów. M inister pracy i opieki spo 
łecznej zatwierdził, w porozumieniu z 
ministrem spraw wewnętrznych, statut 
wielkiej fundacji na rzecz oficerów - in 
walidów B. P., im. M arji z Kaszow­
skich Czyże wieżowej, oraz mianował ku 
ratorjum  nad tą  fundacją:

Fundacja im. M arji z Kaszowskich 
Czyżewdczowej pochodzi z zapisu, uczy 
uionego przez zmarłego w roku 1924 s. 
p. Mieczysława Czyżewicza. W myśl tę 
stamentu zmarłego ,na rzecz fundacji 
zapisany został obszar 2472 dziesięcin 
m ajątku Bereżki w pow. sarueuskirr, 
wartości około 2 miljonów złotych.

Kuratoram i fundacji mianowani zo 
stali: notarjusz w Sarnach p. Ponia­
towski, naczelnik wydziału wojewódz- 
kiego w Brześciu n-B. p. Jagiełło, oraz 
aż. leśny Kruczkowski.

Z Sosnowca,
(s) Odezwa ligi katolickiej. Zbliżają 

jię święta Zmartwychwstania Pańskie­
go. Wiele rodzin przy suto zastawio­
nym stole spożywać będzie swoje świę­
cone. Lecz obejrzyjmy się dokoła sie­
bie! Kryavs ekonomiczny ,który przeży 
wamy, zagląda w postaci nędzy i głodu 
coraz więcej do mieszkań ludzkich, łłeż 
to rodzin w owym dniu stanie przed pu 
stym stołem?

By dopomóc tym  najbiedniejszym, o- 
puszczonym na terenie pogońskioj para 
rji, sekcja miłosierdzia ligi katolickiej 
łfcjże parafji zwraca się niniejszym z go 
r*c.ą prośbą o ofiarowanie na ten cel, 
* --y to w postaci gotówki, czy w natu­

re.
Liga katolicka p ara fji św. Tomas/a Ap. 

w Sosnowcu — Pogoń.
Ks. Pr. Pędzich, prób,

(s) Akadem ja  poselska. W dniu G-ym 
kwietnia r. b. o godz. 11 r. odbędzie się 
w sali teatru  miejskiego w Sosnowcu 
akademja poselska na której przema­
wiać będą posłowie zjednoczenia pracy 
wsi i miast, należący do klubu p arla­
mentarnego B. B. W. R , Kazimierz 
Kierzkowski, Bolesław Srocki, Roman 
Tomczak.

Kino-ieafr „ U C IK C H .4“ 
Dąbrowa Bórnicza, 3-go Maja 14.

ogói.m. Walne zebranie tow. muzycznego w Dąbrowie
,1

D Z I Ś  i dni następny

y ń z c ro n n e  dziewczą”
{ f n  grzechy matek)

1 ragedja niesłusznych podejrzeń 
odbierających cześć najszlachet- 

-— riieiszej kobiety. —

HRABIA 
M0HTE CHRISTO.

J a j  niegdyś książę d' An tin, dla 
otworzenia widoku Ludwikowi XIV, 
w czasie jednej nocy rozkazał wy.’ 
ciąć las cały, tak tu ta j pan Bertuc- 
cio w trzydnipwym zaledwie okresie 
czasu wysadził całe podwórze przed 
pałacowe wspąniałemi topolami i ja  
worami, tak iż ich gałęzie ocieniały 
g.owną fasadę domu, przed którym, 
na miejscu dawnego bruku trawą 
zarosłego, rozpościerał się teraz traw 
ni k szmaragdowy, skraplany kry­
ształowemu perłami źródlanej -wody 
z wodotrysku bijącej.

Tym sposobem wygląd domu, po 
aa murem zewnętrznym, zmienił się 
ogiomnie i sam Bertuccio przyzna­
waj, iż jest on teraz nie do pozna­
nia-

. Intendent rad był z tego meznuer 
nie, chciał w sposób podobny przeo­
brażać ! ogród, lecz na to hrabia zgo 
azic się nie chciał.

Za to w wewnętrznem urządzeniu 
domu Bertuccio zmienił nieomal 
wszystko. Nie mógł wprawdzie po­
przestawiać ścian ,łecz za 1o zrani ej 
na,;ył lub powiększył wymiary pokoi 
pnsebiciem nowych drzwi, okien.... 
ustawieniem nowych kominków, po

Onegdaj, w sali resursy odbyło 
się walne doroczne zebranie człojn. 
ków towarzystwa! muzycznego w 
Dąbrowie.

Przewodniczył obradom inż. K u 
czyński, asesorowali p. K. Lisówna 
i S. Czajkowska, sekretarzował p. 
W. Derlatko.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu referowała p. Bartysow na, 
kasowe i komisji rew izyjnej—prof. 
x\ndr uszki ewri cz.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
P. Waehelko, E . Mirek, M. Marnow 
ski, S. Tabakowski, A. Ba-- ysówna, 
J . Zajadlik, Andruszkiewicz, J .
Cholewicka, St. Kudliczko; na za­
stępców: K. Ziehński i Z. Zaborow­
ski.

Do, komisji rew izyjnej: inż. T.
Wieczorkiewicz, St. Staszkiewicz 
i J . Szymański, na zastępcę p. Der­
latko.

Walne zgromadzenie członków
domu ludowego na „5afyrnieM.

Piękny rozwój pożytecznej placówki.
W ubiegłą niedzielę przy licznym 

udziale członków odbyło się walne 
zgromadzenie domu ludowego na 
„Saturnie".

Po zagajeniu zebrania przez pre 
zesa J . Czaplę, przewodniczył Wł. 
Kowalski, sekretarzował p. Kotow­
ski, na asesorów zaproszono pp.: 
Spyrzyńskiego i Kaczmarzyka.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu za okres sprawozdawczy zło­
żył prezes J . Czapla, kasowe — «T. 
Żurek, bibljoteczne — p. Lachowa, 
sekcji scenicznej — p. Będkowski

Dzięki pełnej poświęcenia pracy 
zarządu, jak  również członków, dom 
ludowy na „Saturnie" stanął w peł 
ni rozwoju.

Z urządzonych imprez osiągnięto 
około 3000 zł. dochodu, z których 
około 2800 zł. wydano na potrzeby 
organizacyjne, kupno bilardu, ping- 
pongu i szeregu innych gier, oraz 
na prenumeratę różnych dzienni­
ków i zakupienie do bibljoteki 110 
tomów dzieł współczesnych pisarzy.

Urządzono szereg bezpłatnych 
odczytów, zorganizowano sekcję sza 
ehistów i uruchcmiejno przy bibljo. 
tece dział dla młodzieży.

Pożyteczna placówka liczy obec­
nie 180 członków opłacających skład

(s) Pogrom „łapaczy". Nowy grom 
spadł na sosnowieckich łapaczy.

Wezoraj sąd okręgowy skazał. Izra 
ola .Wieżę, la t 15, (Szklarnia 1), przy­
trzymanego 11 razy na nagabyw aniu 
przechodniów, na 300 złotych grzywny 
z zamianą na trzy tygodnie aresztu; 
Mordkę Bratkiewicza, la t 28, (Piłsud­
skiego 122). na 200 złotych przywny z 
zamianą na dwa tygodnie - aresztu; 
Zygmunta Frym era, la t 36 (Chemiczna 
30) i Szymona W achtera, la t 22, (Ostro 
górska 5), po 75 złotych grzywny lub 
6 dni aresztu, oraz 25-letniego Chaima 
Hypnera, (W arszawska 22) na 50 zło­
tych grzywny, z zamianą na 4 dni 
aresztu.

sągów i kwiatów.
Tak w parodniowym okresie 

czasu zaledwie martwy do niedawna 
i ponury dom przeobraził się w roz­
koszny pałacyk, od którego biło 
szczęście i wesele.

Uśmiechnięta służba przebiegała 
bezustannie piękny dziedziniec z ta 
ką swobodą, jakby tu  od la t przeby 
wała; jedni krzątali się dookoła ku 
chni, piwnic i spiżarni, drudzy około 
koni i powozów.

Ze zmian wewnątrz pałacu doko 
nanych, na zaznaczenie zasługu je 
fakt, iż w pierwszym pokoju na par 
terze pomieszczono olbrzymią bi- 
bljotekę, do kórej książki bezustan­
nie napływały, a która już posiada 
ła przeszło dwa tysiące tomów. 
W szystkie książki były oprawione 
w skórę pąsowej barwy, ze złocenia 
nu.

Po drugiej stronie przedsionka 
znajdowała się oranżerja, pełna naj 
rzadszych roślin podzwrotniko­
wych; w jej głębi ustawiony był bu 
fet z chłodzącymi napojami.

Po lewej s(łonie nakopiec był 
mały salon błękitny, a za nim ol­
brzymia, wyłożona dębem jadalnia-

Na górze był salon wielki, za nim 
biały i sypialnie.

Zacny pan Bertruccio jeden tyl 
ko pokoj uszanował, nic w nim nie 
zmieniając. Na widok tego pokoju, 
w lewem skrzydle na pierwszem

piętrze się znajdującego, z tajern- 
nern do ogrodu wyjściom, — B ertn i 
ccio drżał nieodmiennie. Nawet ob- 
ca, nowoprzyjęta służba zaglądała 
tam ze zdziwieniem i ze strachem.

Punktualnie o godzinie p iątej po 
południu przybył hrabia, w dniu u- 
mówionyrn, do swej letniej siedziby.

Na jegb przybycie Bertruccio o- 
czekiwał z niepokojem, ale i z nie­
cierpliwością. Nie był pewien, czy za 
swe staran ia  otrzym a wdzięczny uś 
miech, czy też zmarszczenie brw i!

Mojnte Christo wysiadł z powo­
zu przed bramą zewnętrzną i pieszo 
przebiegł przez pałacowy dziedzi­
niec, następnie atrium , ogród we­
wnętrzny wreszcie, przyczem w cza 
sie całego tego przeglądu milczał 
jak  zaklęty, bez jednego gestu, któ 
ryby w yrażał aprobatę, lub niezado 
wolenie.

Dopiero gdy obejrzał wszystko,, 
wyrzekł jedno słowo: „nie źle", któ 
remu towarzyszył pełen sfodvezy uś 
miech.

I  pan Bertruccio oddalił się usz­
częśliwiony.

Do tego stopnia wielki, nieprze­
party  wpływ wywierał ten człowiek 
na wszystkich, którzy go znali.

O godzinie szóstej' dał się sivszeć 
tętent konia przed bramą wjazdo­
wą.

Był to znany nam kapitan spahi- 
SÓW m a SWT® uhthinnvna nw-nwcUii.

strze noża do głowy. przeszukiwał jvg* 
kieszenie.

Zrabowawszy 35 ai, całą gotówkę, 
jak ą  Knapik posiadał przy sobie, na­
pastnicy znikli w eiemnośeiaeh ulicy.

W  wyniku pościgu, twaptdzoiifgo 
przez konną iiolicję, ujęto podojmsR- 
nych o napad na K napika; M arjaa* 
Cieślę z Piasków (Batonowa 6), Anto­
niego Szczerbę (Pańska 27) i Mieczy­
sława G ierata (Pańska 44), tyeh  jednak 
sąd okręgowy w Sosnowcu uniewinnił 
na  wczorajszej rozprawie, wobec bra­
ku konkretnych dowodów winy.

(s) Śmierć pod kołami wozu. Na
drodze do kolonji Metz, pod Zagórzem 
wpadł pod wóz, naładow any kam ie­
niem Ja n  Jędrusik, la t 4 i pół, pono­
sząc śmierć na  miejscu.

Wozem kierow ał 13 letn i b ra t ofia­
ry  wypadku. Tadeusz.

Policja prowadzi dochodzenie.

ki po 50 gr. miesięcznie.
W dyskusji nad sprawozdaniem 

zarządu i komisji rewizyjnej w yra­
żono podziękowanie za owocną p ra  
cę i uchwalono jednogłośnie absolu 
torjum  ustępującemu zarządowi. 
Równifeż uchwalono preliminarz bud 
żelowy na rok 1930-31, w dochodach 
i rozchodach na sumę 3000 zł. Z ko­
lei pi’zystąpiono do nowych wybo­
rów na rok 1930-31.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
J . Czapla, W. Ciuk, W- Będkowski, 
lt. Pudiik, W. Górny i Gadaczek; 
do komisji rewizyjnej pp.: B. J a n ­
kowski, J . Pieczyński i J . Zarychta; 
do sądu honorowego pp.: Wł. K o­
walski, Gawroński i Spyrzyńśki.

W wolnych wnioskach poruszo­
no sprawę konieczności zmiany sta 
tu tu  i po krótkiej dyskusji powoła­
no w tym celu specjalną komisję. 
Kom isja ma na celu opracowanie 
projektu  nowelizacji statutu.

W programie najbliższych prac 
zarządu, w myśl wskazań zebrania 
ogólnego jest zakupienie sztandaru, 
reorganizacja bibljoteki, otwarcie 
filji domu ludowego na Nowej-Ko. 
ldnji i urządzenie szeregu wycieczek 
kraj ozn awczych.

(s) Echa napadu na ul. O.strogór- 
skiej. K u przestrodze spóźnionych prze 
ekodniów osławionej ulicy Osirogór- 
skiej w Sosnowcu, podajem y niem iłą 
przygodę, jaka spotkała ostatnio 30- 
1 ot niego mieszkańca Janow a Miejskie 
go na G. Śląsku, Wincentego Knapika.

K napik wracał w nocy do domu 
przez Mysłowice. Gdy znalazł się na 
bezludnej wówczas ulicy Ostrogórskiej, 
podeszło ku niemu trzech rzezimiesz­
ków pod pretekstem  prośby o ogień do 
papierosa.

Kilka silnych rąk  obezwładniło na 
gle osłupiałego Knapika, poczem jeden 
z napastników, przyłożywszy mu o-

Ze związku straży ogniowych 
okręgo bgdzlftskiego.

W ub. niedzielę w sali starostw a 
w Będzinie odbyła się odpraw a n a ­
czelników straży, w której wzięło 
udział 54 oficerów z 43 straży prze­
mysłowych, miejskich i wiejskich. 
Odprawę zagaił prezes okręgu p. 
starosta Boxa i "W krótkiem, lecz tre 
ściwem swojem przemówieniu wy 
jaśnił zebranym cel odprawy, oraz 
znaczenie przyrzeczenia strażackie­
go, poczem od zebranych przyjął 
przyrzeczenie, w myśl obowiązują­
cej ro ty  w związku straży ognio­
wych.

R eferaty wygłosili pp-: Piebaaeli
0 „Wzorowej organizacji pracy w 
ochotniczej straży ogniowej" i Dziu 
boń — inspektor L. O. P. P. o „Obro 
nie przeciwgazowej w strażach".

Zastępca przewodniczącego od­
praw y p. R. H erm an podał do wiado 
mości swoje spostrzeżenia i podkre 
ślił konieczność zastosowania prac 
strażackich w myśl wygłoszonych 
referatów.

Następnie omówiono program  
wyszkolenia na  rok 1930 i szczegóły, 
zarządzeń, dotyczących ogólnej dziu 
łalności okręgu.

W wolnych wnioskach porusza­
no cały szereg spraw  organizacyj­
nych i wyszkoleniowych, między in 
nemi i uroczystość św. F lo rjana — 
patrona strażactwa, którą według 
uchwały walnego zgromadzenia de­
legatów, zorganizują we wiasnem 
zakresie garnizon Sosnowiec i po­
szczególne rejony.

Z Czeladzi,
(e) Zebranie zarządu komisji p. w.

1 w. f. odbędzie się w dniu 3 kw ietnia 
b. r. (czwartek) o godz, 7 wieczorem 
w szkole na „Skałce". N a porządku 
dziennym opracowanie budżetu i pro­
gram u prac na rok 1930-31.

Medeah.
Monte Christo powitał go z uś­

miechem radości na ustach.
— Jestem  pewien ,żem pierwszy 

tu  przybył —• za wołał Mor rei — i 
przyznam się, że zrobiłem to umyśl­
nie, by mieć możność zamienieniu z. 
panem choć paru  słów swobodnych 
zanim inni goście napłyną. Ju l ja  i 
Em anuel zasyłają panu tysiące ukło 
nówr. Wybacz, hrabio, że się tak voz 
glądam, ale bo też wszystko napraw  
dę wspaniale urządzone. Czy mogę 
zdać się na pańskich ludzi, że mi ko 
nia oporządzą?

— Bądź spokojny, drogi Maksy- 
miljanie. jestem  praw ie pewien, że 
dobrze się znają oni na tem.

— Trzeba go natychm iast jaknaj 
staranniej wytrzeć z potu. Gdybyś 
wiedział, hrabio, jak  pędziłem tutaj! 
Ja k  huragan i jak  błyskawica! Prze 
pyszny to. istotnie koń.

— Naprawdę?....
— Do tego stopniu jest on dobry, 

że nawet taki znawca, jakim jest 
Chateau Renaud, który tym  samym 
ma zawsze konie przewybome, oraz 
Debray, m ający do swego rozporzą 
dzenia konie m inisterialne przecież, 
— pędzili za mną i pędzili, a jednak 
nie zdołali mnie zgonić. A i konie 
pani D anglars pozostały bardzo dale 
ko w tyle.

& d. n.
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Z D ąbrow y.
fd) Organizacyjne zebranie byłych 

powstańców śląskich. W niedziele, d. 
13 bm. w lokalu stanu średniego w 
Dąbrowie Górniczej, odbyło siq zebra­
nie organizacyjne byłych powstańców 
śląskich, w celu założenia miejscowej 
grupy. Na zebranie przybyło 30 by­
łych uczestników powstania. R eferat 
organizacyjny wygłosił delegat zarzą-. 
du powiatowego p. Dyski, k tóry  rów­
nież odczytał zebranym sta tu t związku 
powstańców.

Po wyjaśnieniach i dyskusji zebra­
ni opowiedzieli, się jednogłośnie za 
utworzeniem grupy miejscowej.

Do zarządu tymczasowego wybrano 
5 osób, mianowicie: pp. A. W arszaw­
skiego, Ił. Świątka. J . Wiechowskiego, 
E. Sommera i  Pacha.

Byli uczestnicy powstań górnoślą- 
sk ich I, I I  i Iii-g o  oraz wszyscy, któ­
rzy brali czynny udział w pracach 
plebiscytowych i propagandowych mo 
gą każdodzieimie zgłaszać się z doku 
m entami u  dyżurującego członka za­
rządu, w lokalu stanu średniego w 
Dąbrowie od gods. 5 — 7 wieczorem, 
celem zapisania się na członka.

((^Nieszczęśliwy wypadek. Na kopal 
ni „ Wikto r ja “ w Gołonogu pękł zbiór 
nik ze stężonem powietrzem, przyezem 
odłamkami pokaleczony został ciężko 
robotnik, Władysław- Łopatka z G oło 
noga, którego przewieziono do szpitala,

Z Zawierela.
(z) Posiedzenie kom isji cennikowej 

ffrzy- m agistracie odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Hajdasińskiego, na któ 
rem ustalono ceny m ąki żytniej 70 proc. 
na zł. 35 za 100 kg. (podwyższono o 1 zł.) 
i ceną 1 kg. chleba żytniego z m ąki 70 
proc. na gr. 35, zamiast dotychczasowej 
gr. 34. Na posiedzeniu tern nie u wzgląd 
mono żądania hurtowników lnącznyoh 
ustalenia ceny 70 proc. mąki żytniej na 
tł. 37.50 za 100 kg.

(z) R epertuar kin. Kino „Stella"- — 
*W obronie honoru".

Kino „Apollo": — „Obrońca kobiet".
- Policyjna dokonana ostat

aio dala pokaźne^ rezultaty, zaareszto­
wano mianowicie cały szereg osób b 
„lepszego towarzystwa", które podlega­
jąc z  polecenia władz sądowych i  pro­
kuratorskich stałem u dozorowi policyj 
nem a i obowiązkowi periodycznego mel 
ciowania sic w kom isarjacie p. p. od na­
kazu tego uporczywie uchylały siq. Są

Apolonjusz B ilnik (Kościuszki 191, 
Władysław Bilnik (Kościuszki 13), Bro 
msław W ala (G. Śląska 40), Bolesław 
B iank (Apteczna 24), Tadeusz Mnkieła 
^ . otF X ”B . nr. 17), Zygmunt Dąbrow­
ski (W ronia 14), Józef M ajor (Piłsud­
skiego 48) i Bolesław Grala (11-go li­
stopada 3).

Ze sportu.
^  ..Dąbrowa" — „Folłcyjny K  S." 

* :1 - W ub. niedziele, na boisku miej- 
skiem w Dąbrowie odbyły s ię  zawody 
pomiędzy powyższemi drużynami, przy 
ozem zwycięstwo odniosła drużyna ,.Dą 
urowa , bijąc łatwo tak  groźnego prza 
oiwnika, jakim  jest obecnie dla waz-yst*-. 
kich drużyn w Zagłębiu „Policyjny KS"

„Dąbrowa" wystąpiła pierwszy ras 
ha boisko w bieżącym sezonie i mimo 
to g rała  nadspodziewanie dobrze we 
wszystkich linjach. Najlepiej zo wszyst 
kich przedstawił się rezerwowy graca 
Goeyk i obrońca Skarba. Zawiódł Wrze 
»ień. Policyjny we wszystkich linjach 
wyrównany.

Przebieg g ry  od początku wskazy­
wał, że ,,Dąbrowa" będzie dla Policyjne 
go twardym  przeciwnikiem, chociaż 
nie przypuszczano, że zejdzie ona z boi­
ska zwycięzcą. Przez całe 45 m inut wal 
ka toczyła się więcej w polu, z lekką 
przewagą „Dąbrowy", to też bramkarz 
Policyjnego nie próżnował. Na kilkana 
&cie m inut przed przerwą ostry strzał 
przyziemny W rześnia grzęźnie w sia t­
ce. Przerw a 1:0 dla „Dąbrowy".

Po zmianie stron przeważa w dal­
szym ciągu „Dąbrowa", choć siłą fizycz 
ną inocuo ustępuje swemu przeciwniko 
wi Brak jej zgrania. B raki te pokrywa 
ona am bicją i chęcią zwycięstwa, to też 
wysiłek całej drużyny uwieńczony zo­
staje drugą bramką, strzeloną przez 
Salfcarskiego z karnego za faul obrońcy.

Policyjny zrywa się do ataku, chce 
twyciężyć. W skutek wadliwej obrony 
bramkarza Suwały zdobywa honorowe 
go goala, poczem przez kilka m inut 
ostro nadal atakuje, aby ż powrotem 
oddać inicjatyw ę gry  „Dąbrowic", któ 
ra  zdobywa ostatnią bramkę dnia, usta 
łając wynik. Szereg murowanych pozy- 
oyj nie zostało wykorzystanych przez 
obie strony.

Krwawy porachunek na hałdach w Sosnowcu
Trup z  pięcioma ranami w brzuchu.

W czoraj wieczorem na t, z w. hal 
dach, obok składu drzewa Sapera 
dokonsno ta j anniczego zabójstwa.

Mianowicie w jednym z zagłę­
bień znaleziono martwego, z pięcio­
ma ranam i zadanemi nożem w 
brzuch, niejakiego Ja n a  Swobodę, 
la t 28, zamieszkałego przy ul. P io tr­
kowskiej nr. 1 w  Sosnowcu.

Zawiadomiona o morderstwie po-

heja rozpoczęła energiczne śledz­
two i jest już ha tropie zabójcy.

. Świadkiem morderstwa, ' popeł­
nionego na tle porachunków osobi­
stych była jedna z prostytutek.

Zazna szyć trzeba, że brat zamor 
dowanego w ubiegłym roku zabity 
został przed restauracją Muchy, 
również w podobnych okoliczno­
ściach

Plenarne posiedzenie sejmiku zawierekiego.
W. dn. 2S i 29 ub. m. odbyło się 

pod przewodnictwem starosty p. S t  
Konopackiego posiedzenie sejmiku. 
Sekretarz sejmiku p- Józef Babiarz 
złożył szczegółowe sprawozdanie z 
dziaialności wydziału powiatowego 
i komisji za czas c(d 26 września 
1929 — 27 marca 1930. Uchwalono 
przystąpić do międzykomunalnego 
związku dla budowy wojewódzkiego 
zakładu psyekjatrycznego z udzia­
łem 190.000 zł.; uchwalono sporzą­
dzić plany i kosztorysy budowy do- 
mu sejmikowego na~pomieszczenie 
adm inistracji i przedstawić na na- 
stępnem posiedzeniu sejmiku; poeta 
nowiono udzielić gw arancji komu­
nalnej kasie oszczędności na redy­
skonto weksli w banku gospodar­
stwa krajowego na sumę zł. 250.000 
i w  państwowym banku rolnym na 
sumę 300.000 zł.; uchwalono upoważ 
nić radę komunalnej kasy oszczęd­

ności do zaciągnięcia samoistnych 
pozyczek oraz przeprowadzania
czynności dewizowych; uchwalono • 
upoważnić wydział powiatowy do 
zaciągania krótkoterminowych po­
życzek do sumy 200.000 zł.; postano 
wiono wystąpić do m inisterjum  pra 
cy o subwencje w wysokości 300.000 
zł. i pożyczkę 60.000 na zatrudnienie 
bezrobotnych; zatwierdzono wnio­
ski wydziału powiatowego, dotyczą 
ce statutów  o samoistnych podat­
kach komunalnych i uchwały o do­
datkach komunalnych do podatków 
państwowych. Upoważniono wresz­
cie radę kasy do założenia lombardu 
pod zastaw przedmiotów wartościo­
wych i zatwierdzono budżet powia 
towega związku komunalnego na r. 
1930-31 oraz budżety poszczegól­
nych przedsiębiorstw i zakładów 
użyteczności publicznej.

Nie wierz chłopcu...
Smutne wspomnienia minionego karnawału.

Ładne kwiatki... pom yślał p. A n 
toni B. (Sosnowiec), ujrzawszyfpewne 
go wieczoru swą dorodną córę A- 
melę, w ram ionach znanego mu z 
naprzeciw  adonisa, p. Z ygm unta D.

Porywczy p. A ntoni zrobił piek 
ło w  domu, na zapew nienie jednak 
zapłonionej A nieli o pow ażnych za 
m iarach jej adoratora, udobruchał 
się.

Tym czasem  m ijały dnie huczne 
go karnaw ału, a p. Zygm unt nie 
daw ał o sobie znaku życia.

—  Jakto tam  z twojem zamąż-

pójściem? — zagadnął zniecierpli­
wiony p. Antoni. Odpow iedzią by 
ło tłumione łkanie Anieli. P. Anto 
ni powziął krótką rezolucję:

— Ja mu kości połamię! — 
krzyknął gniew nie i schwyciwszy 
za potężny kii, ruszył na sąsiada ..

Groźbę spełnił niem al dosłow­
nie, gdyż onegdaj w sądzie powia­
towym w Sosnowcu p. Zygm unt 
oskarżał p. B. o przetrącenie mu 
kości łokciowej. P. A ntoni nie zja 
wił się na rozprawę. Będzie m usiał 
odsiedzieć miesiąc w kozie.

Wybryki romantycznej nimfy,
Oczarowanego jej wdziękiem dyrektora zawieszono

w czynnościach.
Rzecz działa się przed trzema 

laty.
W  hotelu Bristol w W arszaw ie 

rozległ}' się raptem  okrzyki:
— Trzym aj złodzieja ! O kradł 

mnie, okradł!
Na korytarz drug’ego piętra wy­

skoczyła z numeru
zupełnie n ag a  p an n a  

i jęła  biegać tam  i z powrotem, za­
łam ując z rozpaczy ręce.

O kazało aię, iż jest to A leksan­
dra M achinówna, zam eldow ana przy 
ulicy Piwnej 15 jako m anicurzystka, 
w  rzeczywistości osoba swawolnych 
obyczajów. Przed chwilą okradł ją 
jakiś am erykanin. Zaprosił do Bri­
stolu,

p rzy g o to w ał kąpiel, 
wlał do w anny flakon pachnidła 
Co ty i rzekł: -

— Panna sobie popływaj, a ja 
wypalę cygaro.

Podczas gdy piękna O la plus­
kała  się w wonnej kąpieli, am ery­
kanin

zap a k o w ał do w alizy
jej futro fokowe, w którem było 
zaszyte 300 dolarów, z torebki za­
brał 4 pierścionki, zegarek platy­
nowy, 1.800 złotych gotówką i u* 
ciekł.

Z łapano go po upływie roku: 
Jest to wytraw ny

złodziej hotelow y,
Aron Rozenberg. Obecnie siedzi w 
więzieniu.

Po tym ciosie, biedna O la długo 
nie mogła dojść do równowagi fi­

nansowej. O statni jej rom ans mia 
zakończenie fatalne.

Zaprzyjaźniw szy się na dancingu 
z  dyrektorem technicznym  

opery w arszaw skiej, p. Antonim  
Barcikowskim, do tego stopnia zdo­
łała  go oczarować, iż jej w ynajął 
piękny pokoik przy ulicy W ierzbo­
wej 9.

Póki dyrektor m iał gotówkę, w 
Stadle panow ała zgoda. A  

kiedy zabrakło, 
panna A leksandra zaczęła urągać 
opiekunowi. Czasami m usiał nie­
borak rejterow ać przed furią uko­
chanej, parokrotnie szukał przytułku 
u adm inistratora domu, p. Makow­
skiego, który szczerze

bolał nad jego losem .
Ostatecznie, z powodu ciągłych 

awantur^ pannę Olesię wyeksm ito­
wano. Przeprow adziła się na ulicę 
Długą 32,

A  dyrektor Barcikowski pozos­
tał na koszu — lecz nie zupełnie 
Z aczął go odw iedzać w domu i w 
teatrze

p o śred n ik  m ieszkaniow y, 
H enryk Safirsztajn, dopom inając 
się o pieniądze.

Zdesperow any obyw atel pew ne­
go razu nie wytrzym ał. Po gwał 
townej rozmowie, "zbił pośrednika 
na kw aśne jabłko i to pośrodku

dziedzińca teatralnego.
Z a ten odruch zawieszono p. 

Antoniego Barcikowskiego w czyn­
nościach.

________ Str. ećr

Zycie gospodarcze^
OIEŁOA.

Warszawa 31J.
Warszawa doi. 8. 9’/s 
Nowy jorK 8,9t..
Londyn 43.37— 43,5/ %
Paryż 34,95 
Wiedeń 126,70 
Praga 26,4173 
Wiochy 4Ó./S 
Szwajcarja 572.61 
Holandia 59/ 85 
Berlin 212,69
Doi. Warsz pł. obr. 8.892 
Ł 7# Poż. Dolarowa 75,tu -  7o,28 
4‘ń7» Zieni3k,. Kredvt. 56,25

Tendeneia: niejednolita.

AKCJE
Warszaw* 31 3. 

Bank Dyskontowy 12,— bez kuponu 
Kredytowy lE i— 
id an ii e'en s w. ! 67,60 
Bank spół. zaroys. 78,60 
Siia 1 Swtatło-w,—
Węgiel 64,—
Modrsajów 12,25 
Starachowice 20,38—70,55 

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBoZO W A.
Poznań 31.3.

Zv lo cena lrańż, 21,™
Zyto cena orient. 2ĄS0- 2 , 0 
Jęczmień przemiał. J9.50—20,00 
Jęczmień browar. 2150—26,60 
Owies 16.00—W,—
Otręby żytnie 12 80—13.60 
Otręby pszenne 14,80—15 60 
Mąka żytnia 70% 53.—
Mąka pszenna 65,% 58,25—59.28 

Reszta notowań bez zmiany 
Usposob eoie etftłe.

C Z E K O L A D A  
Mleczna 'Jasna ,4P L U ¥  0  SM

*

Idealny 
posiłek

dla dzieci 
i dorosłych

Pobudzająca w;,- s t  k ra 1, sm aczna i pożywna.

Kina „MOHUS" Pogoń.
O d wtorku 1 -go d© czwartku 3-go 

kw ietnia 1930 roku.

„C zterech  B ab lów ”
Potężne arcydziele na tle walki życia 

I śmierci, oszałamia porywa.
W rolach głównych 5 gw’azd ekranu 
słynnych z filmów: Aaieł nlicy i Wschód 

— Słeńaa. —
Na scenie 5-ty żywy djabeł (Mefisto), 
który wystąpi w niezrównanych swoich 

— k rente foch pa'tKów. —
Anons: Od piątku 4-iV „Metropolis”,

PROFESOR.
Profesor odbył dłuższą, pieszą wy­

cieczkę i wrócił z obelałemi nogami do 
domu. Ktoś mu poradził, żeby wykąpał 
nogi w gorącej wodzie. Profesor posłu 
okał rady ń zabrał się do wycierania 
nóg. N ajpierw  o tarł rąaznikiem lewą, 
następnie prawą. Ale podczas, gdy wy 
cierał prawą, wstawił przez za pomnie 
nia lewą znowu do wody. Zamyślony za 
b ra ł się do wycierania lewej, wstawia 
jąc znowu prawą. Trwało to kilka m i­
nut. Wreszcie ocknął sie i rzekł głośno: 
— Wcale nie wiedziałem, że mam aż ty 
le nóg!

PROROK.

Mąż: — Czy pójdziesz w zeszloroer- 
nym płaszczu do teatru  moje kochanie!

Żona: — A ni mi się śni. Nie mogę się 
przecież w tem pokazać.

Mąż: — J a  to przewidziałem i dla' 
go też kupiłem tylko jeden bilot.

MAŁŻEŃSTWO.
— Ach, Jerzy, nasze małżeństwo jost 

idealne.
— Moja droga, małżeństwa nie wolno 

chwalić przed rozwodem.



Śtr 8

20-ta państw ow a loterja Butelki i Kieliszki nastole sędziowskim
* Ciągnięto aż do... decyzji.

Pewien robotnik znalazł przy- stwierdzić z pewnością. Zaproszono 
nadkowo w piwnicy jednego z klasz ekspertów, którzy również musieli 
torów kasty ls ki eh 5 butelek drogo- sprobowac wmo.
cennego wina, pochodzącego z 1476 r. Gdy sprawa znalazła się w m- 
Ttobotnik odstąpił 5 butelek pewne- stancji apelacyjnej z pięciu butelek 
ruu kupcowi, szóstą zaś pozostały cztery. _ , ,

wypił z przyjaciółmi. W sądzie apelacyjnym powtoizy
Wiadomość o tem doszła do prze ła się ta sama lnstorja. Do sądu naj

1 1  X  r r r f  : r t £ '

Go-

klasowa.
5-ta k la s a  — 22 dzień ciągnienia.
w  kolekturach Józefa Hlawskiego 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego cA
w Dąbr. Górn., 3-go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego .j, 
w Grodźcu, Będzińska, dom 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8  ̂

w 22 dniu ciągnień 5-ej kl.
następujące wygrane:

Zł. 1000 na nr. 1921 n.
Zi. 009 na nr. 1S1289 
Zł. 500 na nry: 11698 K7oJ6

177069 177073 195987 
oraz stawki po zł. 2 a | na ,n.iy . 3^06 
3 9 4 9  9257 11247 11686 14947 38226 
47771 74640 74665 74695 92853 11)9454 
109487 113728 127308 144365

padły

łożonego klasztoru, który zgłosił 
skargę w policji.

Robotnika aresztowano.
Gdy zwrócono się do kupca, o- 

świadezył on, że nie wiedział iż wino 
jest skradzione i zaproponował 
zwrot wszystkich pięciu butelek. Je 
dnak władze klasztoru odmówiły 
przyjęcia butelek, twierdząc że dro 
gocenne wino zostało zamienione. 

Kupiec obstawał przy swojem,
xw*v,. — --------- --- -_oolK 1Coo.m klasztor przy swojem i sprawa pośz
155932 155955 158/61 163815 lWBoJ ^  do gącju _ yy pierwszej instancji
163859 167117 167160 170304 DlOol sęc}zja kazał otworzyć jedną z bute­

lek. Członkowie sądu skosztowali po 
kieliszku, lecz nie zdołali niczego

176623 176638 177002 17701o 17/091
178503 178553 178580 179223 179248
180957 180962 192102 194526 194o46
201028 203624 203631.

W y g ra n e  s ta w k i za m ien ia m y  na  n o ­
w e szczęś liw e  ‘ lo sy  do d a lszy ch  c ią g ­
n ień  5-ej kl., k tóre  trw ać  będą do dn ia  
lii k w ie tn ia  b. r. w łączn ie . .

U rzędow a ta b e le  w y g r a n y c li kaztto- 
d zien n ie  m ożna p rzejrzeć  b ezp ła tn ie  
w  p ow yższych  kolekturach, i - y  J o ze f  
R la w sk i.

wyższego przewieziono tylko trzy 
butelki. W sądzie najwyższym de­
cyzja była odraczana dwukrotnie, 
gdyż żadna ze stron nie chciała się 
zgodzić z wynikiem ekspertyzy. Bu 
tełki i kieliszki ukazywały się trzy­
krotnie na stole sędziowskim. Po 
trzecim razie sąd najwyższy, ze 
względu na rozbieżną opinję, odmo 
wił wydania ostatecznej decyzji i 
zwrócił stronom-..

puste butelki, 
a w dodatku skazał powoda i pozwą 
nego w równej części na zapłacenie 
kosztów sądowych.

Ss*.
WARSZAWA, 31. 3.
Z ł. 10.80© na n-ry: 74742 79883 
Z ł. 5.000 na n-ry: 58572 88089

9490 50942 192003.
Zł. 3.000 na n-ry: 19899 4090o

41439 71750 92799 115072 128685
Zł. 2000 na n.ry: 76224 164330

194077 39129 124349 135088 158835.
Z ł. 1000 na n-ry: 52291 57700

80801 121650 122954 192172 11965
13064 50667 73824 79270 115687
134581 141141 155117 156301 160526 

Z ł. 600 na n-ry: 14215 24827
29033 57711 61019 72272 72321106942 
108657 119506 137920 139749 150700 
161239 181539 181855 182940 195500 
200536 2013S7
12413 15433 23323 24066 35357 49530 
58685 85028 138815 174216 176085
187046 187751 194498 199996;

Z ł. 500 na n-ry: 5270 7564 10701 
11678 12261 15876 21623 26823 27145 
28601 33244 36155 41437 429“7 44977 
49844 54992 57048 61676 65697 67729 
72378 76780 77362 78747 81153 81452 
81546 82520 87760 99108 101810
102319 105481 104608 104661 106114 
111261 111707 118489 119778 121857 
121876 128114 128342 136044 137511 
138541 149263 149824 153697 157176 
158937 160769 163917 166248 166962 
168103 173190 176914 178288 180410 
182273 182320 184192 190086 194075 
195S87 197903 199695 201546 202114 

2094 6846 10907 12598 15635 17310
18355 27513 28C56 28360 36483 39808
42065 48898 50705 51115 51574 53430
55666 57389 58834 59221 63078 66558
67754 71593 71956 75756 7608S 76393 
78110 78138 82336 84577 85941 87431 
95078 98498 99411 101120 103392
104768 105292 106814 109350 112023 
112035 117149 117169 120354 120439 
124044 124258 127396 128355 130813 
132247 133108 133214 141174 146379 
14S435 153409 155565 156349 157033 
160888 163015 166854 173745 174325 
176689 177069 177073 178050 178790 
181942 182311 185040 188360 189186 
191101 191637 192305 196680 197172 
198768 200978 204621 206911 209495.

Tabele wygranych losów
w sz y s tk ie  d n i c ią g n ie n ia  V  k la sy  

są do p rzejrzen ia  u k o lek to r ó w :  
w Sosnowcu:

£. Gruszczyńskiego, ul. 3 M aja 8.
K sięg a r n ia  „ W ie d z a ”. 

Wł. C zechow skiego, ul. 3 M aja 8.
w  B ę d z i n i e :

Z. Salskiego, ul. M a ła c h o w sk ie g o  38, 
T a m ż e  m o żn a  z a m ie n ić  w y g r a n e  

sta w k i i n a b y ć  lo sy  d o  V  k l. d o ­
p ók i z a p a s  starczy.

PO DZIĘK O W A NIE.
W sz y stk im , k tórzy  o d d a li o s ta tn ią  p o s łu g ę  w  o d p r o w a d z e n iu  

n a  m ie jsc e  w ie c z n e g o  sp o c z y n k u  d ro g ic h  n a m  z w ło k  m ęż a , o jca  
i d z ia d k a  n a sz e g o  _

ś p .  J A N A  P U C H A L S K I E G O
a  w  s z c z e g ó ln o śc i p ra co w n ik o m , g ó rn ik o m  i o rk ie s tr ze  p r a c o w n i­
k ó w  k o p a ln i „P aryż"  s k ła d a  tą d ro g ą  se r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć

Z b o la ła  H ediona,

Kino

„Wawel"
w Sieicu

jbok kościoła 
Tes. 7-65.

D Z I Ś !  D Z I Ś !
W y ś w ie t la  d ram at w sc h o d n io -c o w b o jsk i p. t.

W niewoli u Szelka
W roli głównej: TOM MIX.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego Sąuu Okrę 

jrowego w Sosnowcu zapisano następu 
jące  firm y:

'A. 5236. „Rywka Guttpian" — syrzo 
!?łaś żelaza, smoły, papy i  cemantu w  
f Zawierciu, Marszałkowska 10. Firma 
i istnieje od 1929 r. W łaścicielka Rywka 
‘ Guttman, zam. w Zawierciu, ul. 3 Maja 
29. Pomiędzy małżonkami Guttman na 
mocy intereyzy została ustanowiona 

: wyłączność majątku i wspólność do- 
1 rebku.
j, A. 52 37. „Spółka firmowa „Tanio- 
—- Fajwel Horowicz i  S-ka“ w Czeladaś, 
Bytomska 27. Celem spółki jest sprze­
daż drobnych towarów łokciowych, ba 
wełnianych i pół wełnianych, ubrań l i  
'dowych i galanterii ludowej. Firma 1 
istnieje od 1930 roku. Estera Panjeżtat I 
i  Fajwel Horowiez, tam. w Oseladzi, 
Bytomska 27. Zarząd należy do obu 
wspólników. Każdy spóioik ma prawo 
samodzielnie: podpisywać zwykłą ko- i 
respondencie, sprzedawać, towary, inka 1 
sować należności .otrzymywać przoayl 
ki i pieniądza z przekazów, ładunki i 
towary z kolei i dróg żelaznych. Po^pi 
sy zarządców winny być składane pod 
stemplem firmy. W eksłs, przekazy, ora 
ki i  zobowiązania pieniężne, oraz umo­
wy plenipotencje i prokury będą wyda 
wana i podpisywane przez Esterę Faja  
Bztat, do której należy również zakup 
towarów.

c. 1 n.

Syndyk tym czasowy masy u padł.. Sol J 
Judy Lejba Braunera zawiadanra, że w mnu 
25 kw ietnia 1830 roku o godzinie 10 rano 
w sali zapnsowej Sąd  a Okręgowego w 0 0 - 
snow eu odbę *zie się sprawdzenie w.erzy- 
te n ści w  1-ym term inie. W ierzyciele mu- 
sza staw ić się na powyższy termin osobiście 
lub przez pełnomocniKów celem zgłoszenia 
swych pretensji do masy. .

Synfy* tymczasowy masy upadłości 
Juuy L ejb a  B r a u n e r a  

Adwokat Dr. Henryk Frushs w Scsncwcfc

W k r ó t c e : C onrad  V e id t  w  o b ra z ie  p . t. „TR U C IC IEL .”

Z I O Ł i
ha PRZtmsis, tttóenas

U z v C J t lM j iX  K C iv J

N? i  A . Jfc. V A

M

m

0*4 .*4 9T. BREYER.A

T Y S I Ą C E  C H O R Y C H
z a w d z ię c z a  sw e  z d r o w ie  u ż y w a ją c  n ad -  

—- zw y c z a j  sk u te c z n e  —

I I O Ł A  LECZNICZE
w ed łu g  p rzep isu  O!". fflSCL SF. BR&YERA 

(zatw ierdzone przez M inisterstw o Zdrow ia)
Nr, 1 sk u te c z n e  w  ch o ro b a ch  p ie r s io w y c h  Nr. 2 
re u m a ty cz n y c h  Nr. 3 ż o łą d k o w o  - k isz k o w y c h  
Nr. 4  n e r w o w y c h  Nr. 6  b łę d n ic y  Nr. 7 n erk o ­
wych oraz w  ch o ro b a ch  serca , cu k rzy cy , n ad -  

—  m iern ej o ty ło śc i. —
Oryginalne pudełka są do nabycia we w szystkich  apte­

kach i składach aptecznych lub w ysyła:

Wytwórnia „P 0 L H E R B As‘ $p. z o. o. Kraków-Podgórze.
Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE* w ysyła  się darmo.

DROBNE OGŁO

Kupno i sprasdGfc,

DO sprzedania materace, kozetki, oto­
many, krzesła wyściełane, saloniki. So 
snowiec, W arszawska 22. Za gotówkę i  
na raty.
PARCELE do sprzedania 30 pręfawe 
przy uL Dańdowskiej. Cena 125 do 3.50 
zŁ pręt. Wiadomość u właściciela, So- 
snowiec, Barbary róg K aliskiej 29. 
SPRZEDAM plac pod budowę w N o­
wym Będzinie naprzeciwko stacji, obok 
Mazura. Wiadomość: Zagórze 50, Dudek 
Antoni.
SPRZEDAM plac 105 prętów dwa fron 
ty. Dąbrowa Górnicza, Królowej Jadwi 
gi 43. Kuligowska Helena. 
SPRZEDAM motocykl marki B. S. A. 
2 i pół konia, M ysłowice, Powstańców  
21. koło dworca, Bański.
SPRZEDAM kozetkę, otomanę, matera- 
ce. Sosnowiec, K ołłątaja 10, oficyna, II 
piętro.

ZARZĄDU domem, opieki nad panien­
kami lub chorymi poszukuje starsza 
osoba. Oferty  „Expres“ „dla wdowy". 
POTRZEBNY starszy chłopiec do_ pie­
karni. Zgłoszenia: Sosnowico, uL Piłsud  
skiego 25, Peucker.

pokój a 
Me

DO wynajęcia w Józefowie 
kuchnią. Józefów, Główna 13, Mocnej, 
PRZYJM Ę dwuch panów na mieszka­
nie. Czeladź, Krzywa 23.

Telefon 10-22.
P o s ia d a  s ta le  n a  sk ła d z ie  duży 

w y b ó r  o b u w ia  w y k w in tn e g o , e le ­
g a n c k ie g o , w ła s n e g o  w y ro b u  m ęsk ie , 
d a m sk ie , ś r e d n ie  i d z ie c in n e  p o  c e ­
n a ch  b a r d z o  n isk ich .

N a  s e z o n  w io s e n n y  m a g a z y n  moj 
je s t  b o g a to  za o p a tr z o n y  w  naj­
ś w ie ż s z e  m o d e le  m od n ej ga lan terji 
w a r sz a w sk ie j  i w ła sn e j .

Geny konkurencyjna a 13°/0 zniżana.

Ż Ą D A J C I E
w  sk le p a c h  sp o ż y w c z y c h  b ezp ła tn y c h  

—  p ró b ek  —

SUSZONEJ WŁOSZCZYZNY

m POSADY 1 PRACE

POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy K ursy Samochodowe Inżynie­
ra Klebera, Sosnowiec, W arszawska 22 
Zawiercie, 3-go Maja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we samochody. W łasne warsztaty. Spła 
ty ratami. Zapisy codziennie.

OLEKSEEWiCZ Stanisław  zgubił leg i­
tym ację P. K. Chorych, wydaną w Sos
nowcu. ________
ZGUBIONO portfel, w którym  znajdo­
wał sie: w yciąg z ksiąg ludności, wyda 
ny przez gm inę Iżądzę, kartę wojskową 
odroczenia na nazwisko Jana Gęsikow- 
skiego. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem do f ilj i  
„Expresu“ w D ąbrowie. __
STELMACH Mikołaj zgubił portfel i 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Będzin.
SKRADZIONO książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Miechów na na- 

. zwisko Iia fa ł Trzebiner oraz weksla 
protestowane, jeden na 50 złotych na 
zlecenie L. M ajtlesa, drugi 66 zł. na zle- 
eenie L Rozencfa-jga, które się unie­
ważnia. R. Trzebiner, Pilica.

W y tw ó r n i za ło ż o n e j  w  lfc93 r.

SC. SIENKIEWICZA w  W i l n i e

SKRADZIONO książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Miechów na na­
zwisko R afał Trzebiner.

Z  W C,

W YJAŚNIENIE. Nimeyszem wy jaa- 
niam, że mieszkanie przy m. PiłsudsKie 
go L. 130 od 3 m iesięcy jest odstąpione 
przez p. gospodynią. Weromka_4L2i2Ł 
N1NIEJSZEM oświadczam, żc nie byl a u G & o u i )

łem i nie uważam się w zupełności M 
narzeczonego p. FEL1KSY K A S /U L ^  
NISÓWNY, zamieszkałej w Pogoni, 
przy ul. Brackiej Nr. 5. Jan Miko.

W ydaw ca: H e l*  fi a M on siorsk a. Drak. Zagłębia* Sosnow iec, ul. Teatralna 1 teł-


